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Z mąteual6w do rmzyl taryfy cłowej. 
I. 

ROZWór jedwabnic~wa. 
w pracach komisyi, która zebrała ma

teryały do ogólnej rewizyi taryfy cłowej, 
dział jedwabin objął p. J. Ilin, profesor in
stytutu technologicznego w Petersbw'gu. 
Z obszernego referatu jego wyjmnjemy naj
pietw szczegóły ' dotyczące stann jedwab
nictwa w Rosyi. 

Przed laty stan ten był nierównie po
myślniejszym niż obecnie. Rząd przedsię
wziął szereg środków przymusowych 'i za
chęcających do rozwojn jedwabnictwa, któ
re też zakwitło pięknie w połndniowych o
kolicach Rosyl. Gdy jed1l&k ustał nacisk 
ze strony rządu, lndność okolic wspomnia
nych przerznciła się do innych gałęzi prze
mysłu, szybsze zapewniających korzyści l 
z dawnego rozkwitn jedwabnictwa pozo
stały zaledwie ślady. Kolonie w guber
niach jekaterynosławskiej i tanryckiej do
starczały dawniej setek pudów jedwabiu ro
cznię, obecnie zaś dostarCzajł 5~6 pndów. 
Najsłynniejsza z tych kolonij, Halbstadt, 
sprzedała .w 1858 rokn 200 pudów jedwa
biu, 'a w 1874 r. tylko PI. puda. W lep7 
8zem, chociaż także niewesołem położeniu, 
znajdnje się jedwabnictwo na Kaukazie, 
gdzie przed pojawieniem się choroby gą
sienic jedwabniczych (pebryny), zatem przed 
rokiem 1862,jedna tylko gubernia erywań
eka wytwarzała około 20,000 pndów je
dwabiu; dziś iloŚĆ ta spadła do 7,000. Go
rzej jeszcze przeds'tawia się stan jedwa
bnictwa w Innych miejscowościach Kauka
zn, gdzie przy> karmieniu gąsienic z zara
żonych pebryną jajt-ćzek, straty dosięga-
ją 80%. ' 

Zarządzający fabryką wyrobów jedwab
nych Sapożnikowa .• w Moskwie, H, Knkin, 
oblicza ilośĆ jedwabin -snrowego, zebrane
go w I'okn 1886 na Kaukazie, na 8,OO~ pn
dów, z któl"ych 3,000 wywieziono do Mos
kwy, 2,500 do Marsylii i około 1,500 pnd. 
do Konstantynopola .• Centralblatt fur Tex
til Industrie" z& 'rok 1886, wykaznje ist
nienie na Kaukazie 615 zakładów hodowli 
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(Dalszy ciąg - patrz Nr. 263). 
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Zajmował on w dzieciństwie tosamo 
miejsce w sercn ciotki, jakie zajmowały 
p~'osiątka, indyczki i kurczęta, dopóki nie 
do.rosły wiekn, w którym wysyłano je na 
targi do Oksfordu. Pani Pontin ązanowała 
istotę lndzką w tych tylko latach, w któ
rych najwięcej zbliżoną była do zwierzą.
tek. Dorosłego już ścierpieć nie mogła. 
Gdyby Benjamin był dziewczynką, z pewno
ścią czułość ciotki wcześniej by się skoń
czyła, a tak przetrwała do czasu, gdy za
korze.nione pobłażaniem próżUi,actwo chlop
ea musiało ściągać nagany i wywołać o
burzenie. Po kilku bW'zliwych scenach mię
dzy Benim a przybranymi rodzicami, Be
~jamin nclekł z dol!in na rok przed przy
Jazdem Anny i nie donosił nic odtąd o 
sobie. 

- A tak pięknie pisał; to okropne z je
go st.rony-dodawała Ciotka. 

Beni nciekŁ Ale wspomnienie jego po
stępkn zostało i wywarło wpływ szkodli
wy na wuja. Stał się zgryżliwym, twar
dym, nieprzystępnymj czuł zawiŚĆ do mło
dych i wesołych ludzi. Więc i na siostrze
nicę spoglądał z niedowierzaniem. W o
Czach ciotki Anina zawiniła tem, ~e nie 
była chłopcem. Gdyby jeszcze była więcej 
6Wiącą, śmielszą, wesołą jak dzieci wy-

I Je wa . w z ,47 robo . anll i z war-I surowego ywa wywożoną za grawcę o l stycznia o 1" paź erni 'a 
tością rocznego wytworn 840,000 rnbli. przerobienia na przędzę jedwąbną. r. b. wywiez~ono z kllpalil donieckich dro-
Kraj Tw'kiestański wytwarza około 26,000 Także farbierstwo jedwabiu pomimo sil- gami żelaznemi: azowską, jekaterynińską, 
pudów kokonów, co może daĆ 2,600 pndów nej protekcyi celnej, nie zasIlakaja potrzeb doniecką i kozłowsko-woronesko-rostowską 
jedwabiu surowego; tam jednak także pe- krajowych, głównie dlatego, że farbierze ogólem 98,439,000 pudów paliwa milleral-
bryna prześladuje hodo-ł.ców jedwabników. ruscy po większej części nie posiadając wy- nego wobec 66,319,200 pndów w odpowie
Przywóz jedwabiu kaukaskiego i środkowo- kształcenia fachowego, nie mogą zdążyć za dnim czasie roku zeszłego, t. j. o 32,119,8QO 
azyatyckiego do Moskwy w roku 1886/87 postępem nanki w dziedzinie wyrobu i za- pndów, czyli o 33°/. więcej . W'obec. tak 
(od października do października), H. Knkiu stosowania barwników sztucznych. Szcze- znacznego wzrostn wywozu spodziewać się 
oblicza na 11\845 pudów, a mianowicie: do- g61niej nie mogą oni nauczyć się farbowa- należy że brak paliwa w południo'fych 
wieziono jedwabin bncharskiego 2,288 p., nia na kolor czarny z odpowiedniem obcią · guber~iach Rosyi podczas nadchodzllcej 
kokańskiego 5,574 p., kaszgarskiego 1,669 żeniem jedwabiu, w czem tak wprawni są zimy mniej da się ncznć, niż w la~ po-
p., ogółem środkowo-azyatyckiego 9,551'/. farbierze francnscy (Iiońscy). przednich. Na składach w CharkOWie, Jak 
pndów, a kaukaskiego 2,067 pudów, przy- donosi, Jnż. Kraj," znajdują się obfite za-
ilZem cyfrę ostatnią należy podnieść do pasy w~I", którego ceny Sił obecnie niż-
WSNPomniandziY~h WYbżej 3'Oh

OO PtUdówł'ó Przemysł, hann el i komunikacye. sZ~:m~sf.°kll przeszłym; 
a zasa e ze raIlyc ma erya w, pan _ Gazeta .Kawkaz" podaje klika iufor-

run dochodzi do wniosku, że jedwabnictwo macyj o plantacyach herbaty na Kaukazie. 
w Rosyi stoi na uizkim poziomie zarówno Cia. Od czasn do czasu, szczególniej w dzienni-
pod względem gt.tuuku jedwabiu, jak i pod _ Departament celny zawiadomił za- kach ruskich, poiawiały się wiaqomości o 
względem warunków handIn, plautacyj mor- d . J 
wy, tudzież w'ządzeń do wylęgu gąsienic i rzą y komór, że przywożoue z zagramcy znacznych transportach herbaty, które ja-

. kapelnsze i czapki fiicowe powinny być koby z Kankazn wysyłano na rynki ze-
rozmotywarua kokonów. oplombowane w ten sposób, żeby sznnrek wnętrzne. Otóż wzmiaukowana . powyżej 

Jeszcze smutniej przedstawia się strona od plomby hył przewleczony przez filc. gazeta nazywa wszystkie te wiadomości 
techniczna zakładów do skręcania jedwa- - Jedna z komór odniosła się do de- przesadzonemi. .Nie nlega żadnej wątpli
biu. Zakładów takich, według OrłQwa, w partamentn celnego z zapytaniem, jak na- wości-pisze gazeta .Kawkaz"-iż herbata 
rokn 1884 posiadała Rosya 8 w gnberni lety postępować z towarami, dla których chińska (thea bohed, thea viridls) może być 
moskiewskiej, a mianowicie: Komowa (500 nstanowioną jest tara, w tych wypadkach, z powodzeniem nprawiana w niektórych 
pndów), Głazkowa S. (100 p.), G1azkowa gdy przy rewizyi waga ich okaże się uie- miejscowościach Kaukazu, a szczególniej w 
A. (50 p.), Rnsakowa T. (170 p.), Rnsako- zgodną z zadeklarowaną. Departament prowiucyach zakankaskich. Założono też 
wa M. (80 p.), Łbowa (20 p.), Fomiczewa celny wyjaśnił, że przedmioty takie powin- klika plantacyj, lecz są to dobiero począt
i Łobaczewa; wszystkie te fabryki dostar- ny być nważane, w danym wypadkn, jako ki, tak., że wielkiej produkcyi narazje spo
czały rocznie 920 pudów jedwabiu skręca- towary bez tary, opłata powinna być po- dziewać się nie można. Sekret zaś herba
nego, na swnę 200,000 rubli. Nadto skrę- bieraną. od całej ich wagi, dekłarujący zaś, ty .kaukaskiej", według wzmiaukowanej 
canie tworzy dosyć rozległą gałąź przllmy- 'W razie wykrycia różnicy, podlega karze gazety, jest następujący: Wszędzie w puie 
mysłll drobnego w gubemi moskiewskiej, ustanowionej w § 884 nstawy cłowej. alpejskim na Kaukazie rośnie • vaccinia 
a ~czególniej w guberni włodzimierskiej; Handel. arctostaphylos", mająca jagody podobne do 
przemysł drobny dostarcza roczuie ogółem _ Minister skarbu wystosował świeżo czarnej jagody leśnej. Z liści tej rośliny 
1,700 pudów jedwabiu skręcanego. do wszystkich właścicieli t. zw. prywat- otrzymać można odwar, przypominający 

Z zestawienia wytworu krajowego (2'/. nych składów tranzytowych zboża, ażeby: herbatę, lecz mający smak ciel'pki i spra
tys. pudów) i ilości dowożonej przez gl'a- 1) dokładnie oznaczyli i ponnmerowali te wiający wymioty. Wobec jednak rozwoiu 
nicę eW'opejską, (około 20 tys. pudów) części śpichlel'zy, które przeznaczone są sztuki fałszowania wszelkich produktów 
okazuje się, że przemysł tkacki w Rosyi na pomfeszczerue towaru tranzytowego 1 2) spmywczych, liście ;Vaccinii" , pomieszane 
zużywa zaledwie w '/. części skręcany je- ażeby przed l'ażdem nałodowaniem sprze- z herbatą niższych g,atnnków, a może na
dwab krajowy, który uadto, stoi zna- danego lub wysyłanego zboża tranzytowe- wet z t. zw. ~ wymocz'kami", idą do handlu 
cznie niżej od zagranicznego pod względem go zawiadamiali władzę celną o czasie (co pod postacią herbaty, która zres'ztą. z her
gatunku. Ruscy drobni skręcacze jedwa- do go~ziny), ,ilo~ci i miejscu przeznaczenia batą kaukaską. nic wspólnego 'nie ma. Jest 
biu na warsztatach swoich nie mogą wy- wysyłki. Powszechnie .. przypuszczają, że to fałszerstwo najgorszego gatunkn, zasłu
robić jedwabiu cieńszego od 50 d., pOdczas władza celna wystąpi z nowemi obostrze- gujące na nwagę J,lolicyi. 
gdy do wyrobu tkanin jest potJ.ozeboą głó- niami i zmianą pl:zepisów dotychczasowych - Ó rozwoju. falsyfikacyi produktów 
woie osnowa cieukości 22 - 26 d. Z te- z powodu wielkich nadużyć wykrytych spożywczych piszą . "Petersb. wiedomosti": 
go powodu wielka ilość rnskiego jedwabiu ostatniemi czasy. Walka z fałszerzami robi poważne kl'oki 

1 chowane w szczęśliwych rodzinach, łatwieJ-I siły od myszy, a raz to powiedZIawszy, co-I Jon kochał siostrę za żyCl&, fucz teraz 
by zdobyć mogła tą ciasne i źle nprzed.zo- fuąć się cbciała. A przecież dziecko nie zapomniał już o niej i cieszyŁ się zdoby
ne serce. Ale jak wiele istot cznjących było bez ' pewnych zdolności. Celina była ciem dobrej gospodyni po nieodżałowanej 
niezbędną potrzebę czu(ości, była z pozoru doskonalą kucharką i w przystępach cnót, pamięci Kicie. . 
zimną, niewywnętrzającą się łatwo i nie domowych, nczyła córkę tej sztuki; lecz - Trzoda przynosi nam teraz mezłe zy
nmiała ani okazać nczucia, ani npomnieć niedzielne obiady Pontin'ów ograniczały się ski-mawiał w rzadkich chwilach dobrego 
się o nie n drugich. Złe pochodziło w na kawałku mięsa, gotowanych z solą kar- hwnoru_-Nie wiem, cobym robił, gdyby mi 
połowie z krwi saksońskiej, płynącej w jej tofiach i puddingu z bydlęcego tłuszczu. żony zabrakło. 
żyłacb, a więcej z przeżycia piętnastu lat ~yła także zrę~zną do I"obót kobie~.rch, a!e _ Spodziewam się, że Bój najwyższy 
pod kierunkiem despotycznej matki. CIotka znała. Sl~ tylko na ce;owaruu pon- zachowa mi życie, tak potrzebne dła szczę-

Wiedziała, że ojciec, choć zamknięty w czoch j ob~'ęblawu grubych śCIerek kuchen- ścia rodziny-mówila ciotka. - Strach .po-
sobie, kochał ją nad życie, bo była dla nie· nrch. I me było dot!łd pewnem, czy oce- myśleć, jakbyś prędko roztrwonił pieniądze 
go nietylko córką., ale wspomnieniem uko- niła kunszt w robOCIe ~zarnego ko~'ouko- z pomoC4 takiej służby, która nie umie roz
chanej zmarłej siostry i dowodem, że całe- wego ~zepka z. ~ąsoweml kokarda~, któ- różnić jaj kaczych od kurzych. A Anina 
go życia lnie spędził wśród ciasnych ulic rr J a!llna dla weJ przygotował~. Paw Pon- nie pomogłaby wiele. 
miasta i rzemieślniczych warsztatów, ale tin ~ała wstręt ~o ~o~ard I .wstążek,. ~ Pewnego wieczoru, gdy pani Pontin ska
był kiedyś tęgim i czerstwym wieśniakiem, W~t1 ęt 'ten uspraWiedliWiała WY,)ątko,,!a Je: zywała na śmierć Imrę, a siostrzenica 8&
że igrał z chłopcami po błoniach i wzgó- b! zydot~. Z ~e~osamego powodn. we lu ma. pozostała z wujem zaPJtała go nie-
lozach; siadywał na przJ1lieckn w domn oj- bIła znajOmOŚCi I towarzystw. Miała we śmiał' . ' 
cowskim W):az z innymi małymi braćmi i wsi parę odwiedzających ją knmosfek, ale o. . 
siostrami, czysto nmytymi i cłiłostanymi róz- z młodszych nie przyjmowała nikogo. Miesz- -:- Czy babka nasza dawno wnarła, m6J 
gą w potrzebie. kańcy okolic górskich są zwykle szorstcy mÓJn7 . . 

Miłość ojcowska rozwinęła w Aninie czn- w obejściu i nieufni względem obcych. .- !Joś ze trzydZIeŚCI lat temn - odpo-
łość mogącą jej więcej szkodzić, niż poma- Aniua czuła często ten brak towarzy- WiedZIał Jon, trąc czoło. . 
gać w życiu. Ale cóż robić, jedue dzieci stwa i chciała 'go zastąpić nieżyjącemi przed- - Czy ~od?bną była do obrazka wISzą-
rodzą się z p'ob:zebą kochania, w innych miotami. cego n~ śc!awe. . 
takowa później dopiero się odzywa, a sI} Wisiały tam dwa obrazy 'haftowane je- Pontin Się zastanowił. 
i takie, które nie czują jej nigdy. dwabiem, jeden podpisany: Anna Tlmuil, - Nie potrafię powiedzieć napewno. 

To też wszystkie wygody tycia w High- 1810, drugi: Zuzanna Pontin, 1832. A dom Potem po pewnym namyśle dodał: 
Crosse, nie mogły zastąpić Aninie ciepła cały pełen był pamiątkowych robót tych - Matka nie była tutejszll, pochodziła 
rodzinnego nczncia, którego tu we czuła. dwojga kobiet, babki jej i ciotki, oraz zdję- z Miltweter, wioski odległej stąd o mil 

Pod pewnemi względami była taksamo tych z ich rysów dagerotypów. Anina ca- klika. 
poniewieraną przez ciotkę, jak w Londynie łemi godzina.mi przypatrywała się tym twa- - A czy podobną była do ciotki Zn-
przez matkę. Nie nanczono jej nic takiego 1"Zom, zuajdując w nich wiele pbdobieństwa zanny? 
w mieście, coby mogło być pożytecznem do ojca. - Nie wiem. Od pewnego czasn nie mam 
na wsi. Zresztą, nie była stworzoną na Z ciotką Pontin nie mogło być mowy o wcale pamięci. 
pomocnicę dobrej gospodyni. ciotce Zuzannie, bo wszelkie o niej wspo- - Musiała być uęcznll do robót - mó-

Sprytna, nważna, rozwinęła się fizycznie, mnienia kończyły się porównaniem jej go- wiła dziewczynka-tyle tu pięknych rzeczy 
ale pani Pontin nie zauważyła tych przy- spodarstwa z gospodarstwem pani Pontin, po niej zostało. 
miotów. Utrzymywała, że Ani niezręczną a takowe wypadło zawsze na kol7.yŚć o- - Matka moja była osobą ze wszech 
jest przy robocie, że niewiele więcej ma statniej. miar godnll szacunkn i ładną w dodatlm. 



DZIENNIK WDZKI. 

naprzód. W główniejszych miastach po- na które .damy" maj~ wstęp bezpłatny, 
otwierano stacye analityczne, la.boratorya, specyalnie na podobny cel zbudowana s&!a 
gabinety do rewidowania mięsa i t. p., .wledeńska· p. Prawitza opustoszała, tak, 
mimo to jednak okazuje się, iż zrobiono Iż właściciel jej uznał za korzystniejsze dla 
zaledwie częM tego, co n&!eż&!oby zrobić. siebie zamienić jlł na koszary wojskowe. 
Dla hygleny sanitarnej otwieraj~ się no- Obecnie włsAnie odbywa się stosowna prze
we dziedziny, które dotychczas nie z"ra- róbka wnętrza. Garderoby będ~ sInżyć za 
cały na siebie iadnej uwagI. Tak np. skład tornistrów i amunicyi, .scena· za 
wszystkie niemal towary kolonialne, nie- skład karabinów, a sama sala za kwaterę 
tylko w zapadłej prowincyi, ale w głów- jednej kompanii pulku piellhoty. Sic transit 
niej szych miastach, nie wyłączając Peter8- gloria mundi! 
bnrga i Moskwy, ulegaj~ podrabianiu w (-) Co to znaczy? W oknie wystawo
szerokim zakresie: ~\Isztarda, pieprz, ka- wem w jednym ze sklepów przy Nowym
wa i t. ~. i .~. d., fabry~uj~ się w takiej Rynku, umieszczono wystawę fotogra:licz
provor~yl, . IZ rz~czy~~y~ produk~w n~, pod którą polożono napis: . Zamówie
znajdUJe SUI w "mieszallIDIe od 1/'0 - /.. nia na drób tuczony ... • Na fotografiach wi
całości. W tym samym stosuukn fa~zowa-I dzimy, coprawda, thlliclutkie indyczki, gą
ne st:. skóra, sukno, płótno,. wszelkie ma- ski, knrczątka, lecz ... nie skrzydlate i nie 
terye I t. d., które w rzadkich tylko wy- jadalne 1. .. Czyżby to byl figiel jaki nowy? ... 
padkach są tem, za co są sprzedawane. (_) O mieszkania. Powodem poduiesie-

WykształcenIe przemysłow~. nia się cen za najem lokalów, jest klika 
- Po dwnTetnich starallIach k~pc~w faktorów, dopomagających wł&ścicielom do 

kleledr~ch, ustawa sz~oly b!lndloweJ llIe- wyszrnbowania ceny za po§rednictwem 
~elneJ nzysk~ła z~twler~ewe .wladz w~a: przyzwoicie wyglądających wspólników, od
śClwych. P?IDlmO lS~tneJ potl~by takiej grywaj,cych rolę gwałtownie potrzebują
szkoły ,,:", ~~cach, JU ~on~sl "Gazeta cych mieszkania, ale zawsze tego, które się 
klele~ka, Imcyatol~y c~f~J'ł. Sl~ teraz, mo- innemu podoba. Biuro najmu mieszkań 
tywnJ~~ sw~ o~~wę Clęz.kieIDl czasy etc. miałoby u nas stanowczo racyę bytu. 
Lok&! I wszelkie I utensylia szkolne ofia.- . . 

jaństwu, które, wedle orzeczenia lekarz~' 
było przyczyn~ §mlerci. 

(-) Bójka. W szynku pod Nr. 541, we 
czwartek około godziny 8 wieczorem St. 
O., G. F. I F. F . grali w bilard. Wtem 
do szynku weszli F. K., K. I Ż. I Z&Źłd&!i, 
ażeby graj~cy odstąpili im bilardn. Ci na
tur&!nie, nie chcieli zgodzić się na to, co 
dało powód do sprzeczki, a następnie bój
ki, której kres położyli dopiero przybyli 
strażnicy. 

(-) Targi zbożowll. Wczoraj sprzedano 
na stacyi towarowej: Pszenicy 300 korcy 
po 1'8. 6.30-6.50, żyta rnskiego 500 korcy 
po rs. 5.50-5.70, żyta polskiego 500 kor
cy po rs. 5.60-5.80, owsa 1,800 korcy po 
rs. 3.25 - 3.50, jęczmienia 1,000 korcy po 
rs. 4.90-5.25. 

Na Nowy-Rynek nic nie dowieziono z po
wodu złego stanu dróg. Popyt wogóle jest 
dobry, tylko na żyto słaby. 

(-) Teatr łódzkI. Dziś dan~ będzie ko· 
medya w 3~h p. t .• Niespodzianki rozwo
dowe" (Les surprises du divorce), z fran
cuskiego, napisaua przez AleksandrA BIs
son'a i Antoniego Mars'a. 

KRO NI K A. 
ruje bezpłatnie przełożony, pensyi p. Wil- (-) Na~1 dorozk~rze. ~ak d~lece dOl'OZ-
koszeweki, chodzi więc tylko o ntrzymanie ~arze naSI lek~ewazą bezplecze~two pasa- War8zawa. 
nauczycieli, na co potrzeba 650 rs. rocznie. zeró~, .dowodZl w!pa~ek ~ doro~k~ ~ł 405 _ Okrąg naukowy war<lzawskl wydał 
Czyżby istotnie Kielce nie mogły zdobyć WCZOI aj w połudm~ ua uhcy. P!'ze?me ko- pozwolenia na otwarcie następujących no-
się na t&!r dJ'obn~ sumę? la wraz z . dyg~laml odczepiły SIę I poszły, wych zakładów naukowych: p. Stanisławie 

Wystawy. a. tył ~orozkl . pozo~tał na bruku .. Szczę§- Topolskiej w Płocku, 4-klasowej żeńskiej 
- Wystawę w Tyfiisie zwiedziło około Ciem, ze pasazera me było. Dorozka była szkoly; p. Aleksandrze Orłowskiej w Lu-

120 tysięcy osób . tak znlszczo~ą,. że . łatwo moż~a było wy- blinie 2-klasowei żeńskiei szkoły ', p. Ma-
padek przeWIdZieć, Jednak dorozkarz na za- ,. 

Z MIASTA i OKOLICY. 
robek wyjechał. ryi Kaczyńskiej w Pińczowie, 4-klasowej 

(_) Ładne ziółko. O§mioletni syn J' edne- żeńskiej szkoły; p, Kamili Ladochowskiej 
w Grójcu, 4-klasowej żeńskiej szkoły; p. 

go z tutejszych krawców, F., przybył one- Oldze Mamajew w Suwałkach, l-klasowej 
(-) Dzień iw. Cecyll. W dniu wczoraj- gdaj o godzinie 6 rano <lo p. K., mówiąc, ogólnej szkoly; p. Julii Krołowskiej w Lu. 

szym, jako w Ui'oczYStość IIw. Cecylii, pa- że ojciec jego prosi o pożyczenie pięciu ru- blinie, 2-klasowrlj żeńskiej szkoły; pauu 
tronki muzyki, w kollciele N. M&1'yi Pauny bli, bl'akujących mu dziś jeszcze do zapła- Szmidtowi w Żyrardowie, l-klasowej ogól
o godzinitl 10 rano odbyła się wotywa, od- cenia wekslu. Pan K. b~dąc z F . w przy- nej szkoły i p. Feliksowi Gorczykowskie
prawiona przez ks. Szmldta. Podcz&/! wo- jaźni, wręczył chłopcu żąrlan~ kwotę, 0 - mu w Piotl'kowie, l-klasowej ogólnej szkoly. 
tywy towarzystwo śpiewu kościelnego, ist- stl'zegając, żeby pieniędzy nie zgubił. Tego _ W poczet adwokatów przysięgłych 
niejące przy tymże kościele, od.piewało samego dnill spotyka się z krawcem F. l warszawskiego s~du okręgowego przyjęto 
stosowne plenia religijne. dowiaduje się, że F. nie śmiałby nigdy do p. Stanisława Boduszyńskiego, adwokala 

(-) Oświetlenie zegara. Zegar na l'atu- niego o pożyczkę się udawać, że cbłopiec z Piotrkowa. 
szu miejskim ma być oświetlony wieczorem. jego odwiedziwszy kilku takich znajomych, _ Grono warszawianek, które świeżo 
Będzie to wlelk~ dogodno§cił dla miesz- pobrał pieniądze i cZloychnął do Warsza- ukończyły pensye, stara się o otwarcie przy 
kańców tamtych części miasta. wy. Czy udano się w pogoń za o§miolet- warszawskim wydziale medycznym kUi'SÓW 

(- ) Aż sześciu cukierników ubiega się nim oszustem, nie wiemy, ale bądźcob~dź dla kobiet. Jedna z nich p. F . wyjeżdża 
o lokal po cukierni p. !leyera. Właściciel ładne to ziólko. w tej sprawie do Petersburga. 
domu jednakże o propozycyi opuszczenia (-) Śmierć żebraka. W dniu 19 b. m. - Instytucye dobroczynne, a szczegól-
z komomego nawet słyszeć nie chce. Li- na PfaffendOl1ie spotkano wieczol'em na u- niej szpitale warszawskie, są w przykrem 
cytacya na sprzedaż w'ządzenia cukierni licy bal'dzo chorego człowieka, który nie położeniu finansowem. Ogólna suma długu 
ma ' się odbyć za dwa tygodnie. był w stanie nawet mówić. Skutkiem te- Ich wynosi 100,000, rs. Komisya specyal-

(-) Operetka teatru naszego wyjechała go znajdujący się na służbie strażnik od- na do obmyślenia grodków, celem powię. 
na dziesięć przedstawień do Częstochowy. wiózł go do szpitala św. Aleksandra, gdzie kszenia dochodów szpitalnych, zamierza 

(-) Skutki konkurencyl widoczne są na- chory wkrótce zm&1·ł. Z pI'zeprowadzonego ukończyć swe prace jeszcze w 1'. b. 
wet w dziedzinie podkasanej muzy. Od śledztwa okazało się, że zmarły był miesz- - W dniu 4 grudnia towal'zystwo IDU
czasu, jak s&!a Vogla, zwana .koncertow~·, kańcem miasta Łodzi, nazywał się Józef zyczne warszawskie obchodzi koncertem 
stała się przybytkiem .Extra- tanz -kranz- Przybylski, liczył lat 69 i trudnił się że- większym jubileusz tt'zechsetnego wieczoru 
chenów" i Innych tym podobnych zabaw, branin~, P. oddawał się nałogowemu pi- grodowego, od cbwili założenia instytucyi. 
łiUOiIii panowiezlJKsfordu bardzo poifi)':łrów, że Anina nCleKlli- w stronę wysoKIej - Dla członków tuwarzystwa subjektów 
bno cenili śmietankowe sery jej roboty. olszyny, a w tejże samej cbwili Harry wy- haudlowych warszawskich utworzono wy-

r to było wszystko, co syn mógł powie- szedł na połe. dział ubezpieczeń i kupna ubatowego, 
dzieć o matce. - Dobry wieczór - zawołała dziewczy- w celu rozszerzenia dzial&!ności to warzy-

To też wkrótce Anina pl"testała mówić na-muszę nrwać pr~t olszyny, bo krowy stwa. 
o nieboszczykach, raz dlatego, że nie miał słuchać mnie nie chcą. - Z początkiem r. b. znajdowało się 
jej kto słuchać, a powtóre, iż znalazła ży- Chłopak się roz§mial. w Warszawie 35 lekarzy weterynllryi. 
jąc~ Istotę, w równym prawie z sobą wie- - Czekaj, ja ci go utuę - powiedział. Wciągn r. 1888 było 16 wypadków wście-
ku, która j~ zajęła więcej. A obcinając nożykiem sęki dodał tonem, klizny. Z 48 ludzi poąsanych przez psy 

W końcu czerwca zbiór slaua był na u- którego słodycz złagodżila szorstkość podejrzane o wściekliznę nikt nie umarł. 
kończeniu . Została jednak jeszcze jedna ł~- słowa: - Jeden z warszawskich fotografńw po-
ką nietknięta, a b&1'ometr spadał gwałto- - To glnpio wygll}da )lać się krówl wzi~ł my§1 urządzenia wystawy fotogra.-
wnie. - Nie miałam nic nigdy z niemi do czy- :licznej z udziałem wszystkich zakladów fo-

- Nieprędko powrócę z pola - mówiła nienia-broniła się Anina.-Boję się, bo tak tograficznych W Warszawie. 
ciotka wieczorem do Aniny.-MwJisz sama patrzą, jakby przemówić cbciały. - Wydział hypoteczny warszawskiego 
przypędzić krowy, które s, pod zamkiem. - Lepiej będzie; gdy ja je odprowa- s~du okręgowego ogłasza postępowanie 

Biedna Anil Od kilku dopiero miesięcy dzę-mówił Hal'l'y.-One mnie znaj~, pocz- spadkowe l wzywa legitymowanych sukce
mieszkała na wsi i bydło rogate dotąd na- ciwe bydlęta. sorów zmarłych: Wiktora Witosławskie
bawiąło ją stt·achem. Ale wszelkie uwagi Anina chętnie przyjęła przysługę. A kro- go, właścic'eła sum hypotecznych w 15 
byłyby daremnem~ wiedziała o tem dobrze wy, jak przystało na mądre zwierzęta, u- pozycyach ua ogólną ' sumę 178,500 rs. Mi
I wziąwszy kapelusz, przeszła przez sad słyszawszy głos znany, poszły grzecznie do chała Sowy, wł&ściciela niernchomości pod 
na ścieżkę, która oddzielała zabudowania domu. Nr. 796, Jana Smoleńskiego, włpścicIela 
od pola i zamkil, ifołożonego malowniczo a - Krąż~ różne anegdoty o krowach i nieruchomo§ci pod Nr. 13, Jana W~owicza, 
wynajmowanego czasem na letnie miesz- buhajach-mówił Hal'l'y, idąc obok Aniny. wła§clciela trzech nieruchomo§ci miejskich, 
kania. Teraz jeden tylko pokój na górze - Nie przysunęłab;m się za nic w świe- oraz sum hypotecznych na 17,000 rs., Hen
zamieszkałym był przez Harry'ego Wiliams, cle do buhaja; musi być okropuie złośliwym. ryka Bekkera, posiadacza sum hypotecz-
dawnego parobka Pontln'ów, który obecnie Chłopak spojrzal na nią z uczuciem wyż- nycb na 25,100 rs., Andrzeja Buchnera, 
sInżył przy folwarku zamkowym. szości. współwłaściciela dwóch nieruchomości i Ma-

Siano właściciela zamku było już sprzą- - Ejże! Jest u nas w zamku jeden taki ryi Bobańskiej, właścicielki niernchomo§ci 
tnięte; Harry powrócił do domu i spożywał spokojny, że można bezpiecznie ciągnąć go pod Nr. 1641. Nadto obrońca prokm'ato
w spokojn chleb razowy, popijając go sła- za uszy. ryi p. Perkowski wzywa prawych sukceso
bą herbatą. Spostr:'iegł na pol n drobn~ po- - Wołę tego nie próbować i wam także rów w przedmiocie spadków wakujących 
stać Aniny. Krowy pasły się spokojnie, a nie radzę - odrzekla Z ironicznym uśmie- po: Tomas~u Romanowskim, zm~.rłym 28 
ona stała w pewnej od nich odległości. cbem. maja 1886 r., i Maryannie Staszewskiej, 

- Pójdź tu, wiśniochal krasulal-wołała Hany rozśmiał się, chcąc coś odpowie- zmarłej W dniu 15 lipca 1888 r. Wspo-
słabym głosikiem, ale świeżość porauku za- dzieć, Jecz, że mu to szło trudno, uśmle- mniaue dwa spadki w razie niezgłoszenia 
ostrzała apetyt tych bydląt i ani myślały chał się ciągle. Tyle bylo ich rozmowy się sukcesorów w ciągu 6 miesięcy, przejd~ 
słnchać nawoływań. Zdaje się rzecz~ 1)1'0- do samej obory, a jednak przez te kilka na własność skarbu państwa. 
stą spędzić z pastwiska trzy krowy i je- minut dzisiaj lepiej się poznali, jak przez - Z domn przy ulicy Złotej w Warsza
dnę jałówkę, &!e jeżeli nie zechcą słuchać całe godziny spędzone przy śniadaniu na wie, wypadła z drugiego piętra l4-letnia 
rozkazów małej, bojaźliwej istoty, która I folwarku. Była między nimi pewne sym- Antonina Z. I poraniła się niebezpiecznie. 
nie może im dać rady, położenie staje się patya. Oboje byli tu obcymi. Gdy jego Petersburg. 
trudniejszem. łajano w podwórzu, j~ tosamo spotykało - Przy mlnisteryum sprawiedliwo§ci 

Anina potrz~ała spódniczk~ i wołała co- w knrniku lub mleczarni. Zresztą gdy I utworzono komitet, który ulozy raport dla 
raz głośniej: - Ahu! Ahnl-Lecz to coby państwo Pontin dowieść chcieli jak dzisiej- rady państwa o licznych staraniach miast, 
przestraszyć mogło kUi'CZęta, nie miało ża- sza młodzież gldną. jest nagany, Harry aby pozostawiono w nich instytucye sądów 
dnego wpływu na krowy. Jałówka spoj- i Anina służyli za. przykład. Dowiedzioną pokoju na dotychczasowych zasadach. 
rzala w tę stt'onę i zaczęła biedz ku Ani- bowiem jest neczą, że wszyscy pracownicy - Ministeryum oświaty wydało katalog 
nie, trzy inne tow&1'zyszki poszły za jej czy to umysłowego czy materyalnego świa- bibliotek uczniowskich, z wymienieniem 
przykładem, a w ich błyszczących oczach, ta, uie mają cierpliwości w obchodzeniu książek, które mogł być dawane uczniom 
ei6lDllJ'ch rogach 1 rozdętych nozdrzach si~ z młodzieżą. do czytania. 
kryło sl~ takle mnóstwo złowrogich zaroia.- (D. Co n.). - Władza naukowa rozporządziła, aby 
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na przyszłość listy kandydatów na stypen_ 
dya do seminaryó\V nauczycielskich skła
dane były peryodycznie dwa razy do roku 
do 15 stycznia i do 15 wrze§nia każdo
rocznie. 

- Do akademii sztuk pięknych w Pe
tersburgn, na zasadzie orzeczenia rady aka
demii w r. 1881, .. zgodnie z przedstaWieniem 
prezesa akademu, J. C. W. W. Ks. Włodzi
mierza Aleksandl'owicza, wstępować mogą 
tylko wychowawcy gimnazyów. 

- Wiktor Wieliczko, architekt, w Pe
tersburgu zamieszkaly, wychowaniec akade_ 
mii sztuk pięknych, . nagrodzony jnż kilko
ma medalami za prace konkursowe, otrzy_ 
mał świeżo zaszczytny znak akademlckL 

W Piotrkowie w dnin 8 grndnia r. b. 
odbędzie się wielki koucert wokalno-instru_ 
mentalno.deklamacYjny na korzyść miejsco_ 
wego tcwarzystwa dobroczyności i ocho
tniczej straży ogniowej. W koncercie we
zm~ udział panie Cza1ci I Dlłbrowska ar-
tystki warszawskie. ' 

Termin podań do rządu gnbernlalnego 
radomskiego o wakujące stypendya t. zw. 
&!eksandryjskie dla synów urzędników gu_ 
bemi radomskiej, pragn~cych kształcić się 
w unlwersytetach warszawskich lub w Ce
sarstwie, upływa. w tych dulacb. 

ROZMAITOSCI. 

X "Frankr. Zeił." podaje nast~plljljCe 
dane o zwiedzaj'lcycb wystawV parysk, obco_ 
krajowcach: Anglia d08tarczyła wystawie 380000 
zwiedzaj,cych, Belgia 225,000, Niemcy 160,000, 
północna Ameryka 90,000, Hiszpania 56,000, 
Szwajcarya 52,000, Austrya 32,000, poła
dniowa Ameryka 25,000, Afryka (z Algierem) 
12,000, Rosya 7,000, Grecya, Rumunia i Tar
ea 5,000, Portugalia 3,500, Azya 8,250, Oce
ania 3,000; razem 1'/. mil. Hotele: "Con· 
tinental" i "Grand" około 80,000 gości oali
coyły. 

X W okolicach jeziora Ontario w .!me· 
'ryce wylew znaczni oj szych wymiarów rzeki, 
wpad.aj'lcej do jmora, zalał duty pas ziemi, 
poprzerywał tor kolejowy, znió8ł kilka fabryk, 
mostów i domów i porwał z fal, kilkoro ludzi. 
Działo .i~ to 14 b. m. w nocy. 

X Nie doczekał. Młody X. umarł przed 
kilku laty. Ojciec jego stary X. po śmierci sy
na puścił siV na jakieś niaczyste apekulacye.
Wies>:, mówi do dllwnego jego przyjacielll pan 
N., co za azezvście, te młody X. nie doczekał 
ojca; byłby 8i~ dobrowolnie w grób połotył. 

X Pierścień gorączkowy. Pod t, nazw, 
istniej, we Francyi i Niemczeoh spółki, wy
zy8kuj~ chorlch. Wynalazcy lob haodlarze 
środka leczniczego zawi""j, miedzy Rob, spół
k~, celem której jest nieodstvpowanie pod ~.
dnym pozorem od cen danego produktu, choć
by ceny te przewytszały olbrzymio rzeczywisl4 
wartość prodnktu. Spadek ceny chininy wy
wołał za grani", myśl Iltworzeoia podobnego 
pierścienia. Ucierpieliby na tern najwi~cej bie
d .. cy i nieRzczvśliwi. 

X Przenośna kuchnia. W Waszyngtonie 
pewien ameryk&nin obmyślil ruchom, kuobni~, 
która dost&wi&ć bvdzie do domów gotowe po
trawy. Parowe rurki utrzym1\j, w niej po
trzebo, temperatur~. Jadło przychodzi w za
pełnie świetym stanie. 

X Elektryczność w Pekinie. Slolica p.ń
sIw.. niebieskiego zawarła UDI0WV z towarzy
stwem elektryczności w Pittoburgn o oświetle
nie ulic i placów miasta elektryczności,. 

X tonobójsłwo. Arllgldo Bertini, współ
pracownik "MesslLggero", przekonawszy 8i~ o 
romansie, istniejljCym mi~dzy ton, jego a re
daktorem "MesslLgero", Mario Fantozzi, wy
strzałem 2 rewolweru zabił tonv, a dwom. 
slrzałami ronił rywala. Bertinl oddał 8i~ w 
rvce sprowiedliwości. Żona jego, słyn,ca z 
urody, liczyła lat 23. 

X Belgijska Izba kasacyjna odrzllcila pro
jekt dopll8zczania kobiel do adwokatury. 

)( Okolice Yokohamy nawiedzone ZORtały 
przez burze, które znów spowodowały olbrzy· 
mie powodzie. ' 

X W Petersburgu jakiś tartownlś rozsyła 
do rozmaitych osób listy grot"ce morderstwem 
.. dresantom z podpisem "Jack". LiBty pOd?
bne przewatoie odbieraj, kobiety. Naczelnik 
mi&sta, gen. lejtn. GroBser, poprosil mieszkań
ców o odsyłanie owych listów do policyi śled
czej . 

X Bruk kauczukowy. Jeden z intynie
rów niemieckich wynalazł brllk kancrokowy, 
równie trwały jak k .. mienny i doskunale opie
rajllCY si~ wpływom atmosferycznym. Próby 
odbyte w Hanowerze dały pomyślne rezultat~, 

X Cesarz chiński, otoniony niedawno tyje 
w odosobnieniu od tony, któr" pOj,ł.za wpły
wem cesarzowej matki, wbrew własnemu prze
konaniu, skłaniaj'lcemu g(l ku córce pewnego 
magnata chińskiego. Skutkiem oziębionych sto
sunków malteńskioh osł .. bł wplyw matki ce
sarza, która zwillzek ten skojarzyła. 

X Królowa regentka hiazpańska, Mary· 
Krystyna, zamierza podobno wejść w po~rn~ 
zwi",eki małteńskie. Takie przynajmniej WIeśCI 
krJlt, w sferach dworskich, o czem piszJl ~ 
Madrytu do • Frankfur . Ztung·. Jtto ma by 
maltonkiem królowej, niewiadomo. 
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WUDOIOŚCI POLITYCZNE. 

"Prawitelstw. wiestnik" podaje o Bra
zylii następujące szczegóły: 

- "Aż do początku bież. stnleciaBrazylia 
była kolonią portugalską i znajdowała się w 
ścishti zależno~ci od swojej metropolii. W1808 
r. król portugalski Jan VI, uciekając przed 
Napoleonem, wyjechał do Brazylii i wziął w 
swe ręce jej administt·acyę. Wtedy wła
śnie wszystkie kolonie amerykańskie sta
rej Europy stopniowo odrywały się od 
metropolii i stawały się państwami nieza
wisłemi. Ruch rewolucyjny, rozprzesttoze
niony po całej Ameryce, nie ominął i Bra
zylii, lecz król Jan zatrzymał tron obda
rowawszy kraj parlamentem z konstytucyą. 
Kiedy w roku 1821 dom portngalski po
wróci! do Europy, król Jan VI zamiano
wał syna swego Don Pedra regentem Bra
zylii. Don Pedro I z kolei walczył z rn
chem rewolncyjnym, ler.z zwyciężył go 
i zachował trou swemn domowi przez to, 
że oglosil Brazylię niezależnem od Portu
galii państwem i sam stanął na czele ru
chn separatystycznego, za co parlament wy
brał go w roku 1822 "cesarzem konstytucyj 
nym i nieustającym obrońcą Brazylii". 
Ostatnie lata panowania cesarza Don Pe
dra I nie były szczęśliwe. Chociaż za
twierdzona przez parlament konstytucya 
znacznie ograniczała jego władzę, jednak
że ferment rewoluayjny nie przestawał wich
szyć w kraju i wreszcie wybuchło po
wstanie republikańskie, które było uśmie
rzone przez cesaJ:za jedynie przy pomocy 
anglików. Potem nastąpiły wojny z Ar
gentyńską rzecząpospolitą i Paragwajem. 
D. 10 maJ·ca 1826 roku, cesarz Don Pe
dro I skutkiem śmierci króla Jana VI zo
stał królem portugalskim, lecz wolał po
zostać w Brazylii, odstąpiwszy tron córce 
swej, Maryi da Gloria. Lecz i ta abdyka
cya Don Pedra I na korzyść fcórki stała 
się źródłem nowych powikłań. Kiedy 
małżonek królowej portugalskiej Maryi da 
Gloria, Don Miguel, podniósł przeciwko 
niej chOl·ągiew bnntu, cesarz Don Pem·o I 
postanowił przyjść swej córce z pomocą, 
lecz brazylijczycy, którzy już oddawna u
ważali się za zupełnie rozłączonych z Por
tugalią, nie chcieli dać wojska cesarzowi. 
Ta odmowa była przyczyną poważnego 
nieporozumienia pomiędzy cesarzem i re
prezentacyą kraju, które miało ten koniec, 
że Don Pedro I zi-zekł się tronu na ko
rzyść syna swego Don Pedra II. Pierw
sze lata panowania nowego cesarza były 
smutnI} epokI} dla cesaJ·stwa brazylijskiego. 
W trzecim i czwartym dziesiątku lat 
bieżącego stulecia rewolucye nieprzerwanie 
następowały jedna za m·ugą i tylko w 
p.ierwszej poło.wie piąt~o <4i~siątka .udało 
SIę zaprowadzIĆ w krajU ład I spokÓJ. Po
myślność kraju szybko wzrosła. Odkrycie 
bogatych kopalń złota przyciągnęlo do 
kraju mnóstwo kolonistów i Brazylia w 
ciągu lat wielu cieszyła się dobrodziejstwa
mi pokoju, który był tylko zakłócony zaj
ściem z Paragwajem. Panowanie cesarza 
Don Pedra II wsławiło się wielkiem dzie
łem, mianowicie zniesieniem niewolnictwa. 
Jeszcze w r. 1871 wskutek osobistego żą
dania cesarza parlament zatwierdził pra
wo, na mocy którego dzieci niewolników, 
nrodzone po roku 1871, powinny być wol
nemi, a właściciele niewolników powinni 
byli uwalniać icb od pańszczyzny. W r. 
1875 było wydane prawo, które poręczało 
cndzoziemcom wyznań niekatolickich, przyj
mnjącym poddaństwo brazylijskie i uwol
nionym murzynom jednakuwe z brazylij
czykami obywatelskie i polityczue prawa. 
Wiadomo, że wypełnienie tych dwóch praw 
napotkało poważne przeszkody, które nie 
pozwalały na urzeczywistnienie w prakty
ce dobrych zamiarów Don Pem·a II. Lecz 
te przeszkody były ostateczuie usuuięte 
dekretem następczyni tronu, Izab~li, d: 13 
maja 1888 roku, który absolntwe zwósł 
niewolnictwo w Brazylii. Następczyni tro
nu Izabela rządziła państwem podczas nie
obecności swego ojca, którego zatrzymała 
w Europie ciężka choroba. Jednocześnie 
z radością i wdzięcznością dla monarchy 
oswobodziciela, które napelniały serca niż
szych warstw ludności, wynikła także 
złość brazylijskiej arystokracyi, której 
ogromne plantacye były uprawiane nic uje 
kosztującą pracą niewolników. Byli wła
ściciele niewolników patrzyli m·ogiem 
okiem na rząd. Dziennik "Berliner Tage
blatt" z dnia 16 grudnia, wyliczając szcze
góły spokojnego i dobroczynnego panowa
nia Don Pedra II, robi między inne uwa
gę, że przewrót brazylijski pomimo wpły
wu Stanów Zjednoczonych był PI-:':y~p~es~o
ny przez wichrzenia byłych właśc!cleli we
wolników." 

- "Korespondent rzymski gaz. "Temps" 
telegrafnje d. 14 listopada.: "W Watyka
nie krąży wIeść, której .nie tr~eba zbyt do: 
wierzać, że na pierwszej sesyl ~o~erenc~1 
brukselskiej przeciwko handlOWI wewolDl
kami będzie postawione żądanie papieża, 
aby mu przysyłano sprawozdanie z każdi-
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go po~iedzenia. Mówią, że Watykan nie 
będzie miał przedstawiciela na fkongresie 
na tej zasadzie, że tym przed~ta,,:iciele!D 
może być tylko kardynał Lavlgene, rue 
cieszący się wcale sympatyą rządów, któ
re przysł&ly Da konferencyę swych przed
sta wicieli. " 

Czytamy w .Journal'u de St.-Peters
bourg· : 

- "Tełegrafjest nadzwyczaj skąpy w do
niesieniach z Brazylii. To tylko wiadomo 
z pewnością, że cesarz • wsiadł Da okręt", 
aby odpłynąć do Europy I Po oświadcze
uiu monarchy, że tylko sile ustąpi, można 
być pewDym że .był wsadzony" na okręt. 
Można się domyślać, że w tenże sposób 
postąpiono z rodziną cesarza, która się 
składa z cesarzowej Dony 'l'eresy, cesar
skiej księżniczki Izabeli, która dwa razy 
jako regentka rządziła Brazylią podczas 
dłngiej nieobecności jej korouowanych ro
dziców, z jej malżonka hr. d'Eu i trojga 
ich dzieci. Pod'ug depeszy z Rio-Janeiro 

oz dnia 16 listopada, głównymi członkami 
rządu prowizorycznego republikańskie!fo są 
pauowie da Fonseca i Benjamin Constant". 

Czytamy w • WarszawskiQl dniewniku": 
- .Podług informacyj gazet uiemieckich 

serya podróży politycznych Wilhelma II 
nie jest jeszcze skończoną: cesarz ma za
miar wyjecbać jeszcze do Madrytu i Li
zbony. Lecz ponieważ obecnie nie wypa
da jechać do Portugalii w czasie żałoby 
na d worze, to i hiszpańska wizyta odłożo
na jest do wiosny roku przyszłego. Jesz
cze przedtem cesarz ma odwiedzić królów 
belgijskiego i holenderskiego". 

- .Medyolańsklt. gazeta "Secolo" dono
si, że gabinet berliński niedawno nsiłował 
rozerwać stosnnki przyjacielskie pomiędzy 
Rosyą i Francyą i dla osiągnięcia tego ce
łu wystąpił jako pośrednik pomiędzy Ro
syą i Austryą, przy'czem próbował pogo
dzić ruskie i anstriAckie interesy na Bał
kańskim półwyspie. Zgoda owa polegać 
ma na ostatecznem ntrwaleniu anstryackie
go panowania w Bosnii i Hercegowinie 
i na poddanin Serbii wpływowi austrya
ckiemn. Król Hnmbert i pan Crispi pra· 
gną wielce, aby to pogodzenie przyszło do 
skutku. Zresztą z tego powodn pomiędzy 
gabinetami nie przyszło do określonej wy
miany mniemań; krążą tylko wieści, że p. 
Crispi pojedzie do Berlina dla naradzenia 
się nad tą kombinacyą z księciem Bismar
kiem. Kwestya wyjazdn p. Crispi'ego do 
Berlina była rozpatrywaną na ostatniej se
syi rady ministrów, która postanowiła, że 
pan Crispi powinien wprzód pojechać do 
Monzy dla naradzenia się z księciem Bis
markiem". 

- .Niektóre gazety paryskie donoszą, 
na zasadzie wiarogodnych źródeł, że An
glia formalnie przystąpiła .10 potrójnego 
związku i że gabinet Salisbll1·y'ego podpi
sał traktat, warujący owo przystąpienie. 
Zasady tt·aktatu są następnjące: Anglia 
ogłAsza s ię wolnI} od wszelkich zobowią· 
zań, jeżeli wojna wybuchnie z winy jakie
gokolwiek z mocarstw związkowych. An
glia nie uznaje za casus belli zajęcia Buł
garyi przez wojska ruskie. Na wypadek 
wojny, Anglia pomagać będzie mocarstwom 
związkowym tylko flotą, lecz nie lądowemi 
wojskami. Zato Niemcy będą popierały 
angielską politykę w Egipcie, Cyprze i Ar
menii". 

- .Prawit. wiestnik" podaje: Dzienniko
wi .Journal des Debats" donoszą z Rzy
mu, że były tryumwir rzymski Orenio Saffi 
napisał artyknł, w którym ostro krytykuje 
przystąpienie Włoch do potrójnego związ
ku, gdy Włochy, podług jego zdania, po
winny być ueutrałnemi i w ra7Je nieporo
zumień, powstałych pomiędzy innemi mo
carstwami. powinuy grać rolę po§rednika". 

T E L E G R A M Y. 

Moskwie oddziału technicznego dla nauki 1887 r. -.-, 6'~en~ złota 113.90, 5~ r .• ł. z IBM 
pJ-Adz&lnictwa, tkactwa i faJ·bierstwa, wi- r. 102.50, pOBye ..... hodni. II em. .40, nr emi

~, Iy! 66.00, 5", liaty &aIta .... e ruakie 105.00, "". po
dząc nowy objaw troskliwości tegoż komi- tyew premiowa I 186ł roku - .-, wat • 1866 
tetn, polecić raczył oświadczyć mu lNaj- r. - .- , akcye drogi hl. ".rsla"sko-willli.ń3Itiej 

. d l·· w azić niezłoDlD"- 196.25, uey. kredytowe a .. try .. ki. 166.50, akcye 
wyzsze za owo ewe! yr .. warlZa".kiego banku handlowego 82.75, dyakonto
nadzieję, że komitet i na przyszłość z wego 76.09, dyakouto niemiecki.lfo b.un pań.ot". 
równą gorliwością pracować będzie po- 5'/. pry ..... tn. "",. 'I,. 
myślnie dla dobra ojczystego handln i LOIdy., 21 listopada. POtyCEka ru.ka z 1889 roku 
Przemysłu. II em. 9"2'/ •• 2'/ • ." Kon,ol. r.ngielRkle 97'/". 

( ) J Warazawl, 21 listopada. Targ na plaen Witkow-
Petersburg, 21 listopada. Ag. p. . ego lkiego. Pozenicr. om. ord. _, patra idohr. 570-

Cesarska Wysokość Cesarzewicz Następca 600, biała - - -, "yooro"a 650-670, żyto 
tronu, J. C. W. Wielki Książę Włodzi- wyooro .... 540-550, ... dnie - - - , . wadli"e 
mim·z Aleksanm·owicz, towarzysz Generał- - - j§ezmień 2 i 4-<> rz~d . 490-525, OWI •• 270-

300, gryka 390--420, n.pik letni -, .imowy -Feldceugmajstt·a Sofij ano i ministrowie woj- _, uopu ",po .im. ___ , Il"rocb poluy 650-
ny i skarbu, mianowani zostali honorowy- 780 cukrowy 900-1000,(&lol.1000-1100.o.ko .. ee, 
mi członkami akademii artyleryi. k~. jagI..,. 100-115, olej rlepuowy - - - , 

Petersburg, 21 listopada. (Ag. póln.), lnin:;"i;;;i~O -ps~~J::· 300, łyta 700, j,c.mieui& 
Na wczorajszej uroczystości artyleryjskiej . 200, o"a. 100, g,ochu polnogo _ korcy. 
szczególną uwagę zwracało przybranie środ- War .. awa, 21 listopada. Oko .. ita 78'/, z akcyzt 
kowej części sali. Na ścianie jaśniał por- po k. 9.'" " •. Stooun.k garnClo do wiadra 100-307'/,. 

J Ce ki · M śc' . §r Hurt. skUd. sa. wi&dro top. 8~3'-826·, za garn. ~ tret ego sarS ej o I w grupIe ro lU, -269. Szynki za .. iadro ko". 8.>5'- 838', la garru.., 
a po jego bokach dwa popiersia. Na lewo 272-273 kop. (. do'1. n. wy .. h 2"/.). 
Piotra W ., na prawo zaś Wielkiego Księ- londyn, 20 liotopada. Cnki.r Ja". 96 I'roc. 14.25 
cia Dymitra Dońskiego. Przed portretem spokojnie, cnkier buruowy U'/, .pokojlU6. 
staly trzy ,\ziała: w środku najnowsze, po Sorlll, 21 listopad •. Pozenica 179-193 ua lisL gr. 
bokach dwa starożytne, J·edno z czasów 165.25, u. kw. mj 195.75. Żyto 165-11', na list. gr. 

169.50, na mj es. 169.75. 
Dymitra Dońskiego. Obok portretu i dział LIverpool, 2().go listopadA. Baw.lna. Sprawos~~ni~ 
stali dwaj fajerwerkerzy: jeden w stroju końcowe. Obrót 8,000 b.l, • tego n. apekul&eY~ 1 

Puszkarza z końca. XVII-go wieku, w czer- wywó, 500 bel. Spokojnie. lIiddling amerykańB a: 
. na liatopad 6" / .. oprzed.wcy, na listop. grudz. 5"/" 

wonym kaftanie ze srebrnym pasem I W sprzeda ... cy, na grodz. ItyCI. 5"/.. sprsedawcy, n. 
czapce z niebieskiem dnem, otoczonem fu- stycz. luty 5"/ .. sprz.dawcy, n. luty marz.., 5"/ .. 
trem· na piersiach miał znak puszkarza w nobywcy, 11& mars. kw. 5"/ .. spr.edawey, l1& kw. 
rodz~ju tarczy, na której wyobrażona była mj 5"/ .. sprzedawcy, na mj czerw. 5"/ .. Iprzed.W
głowa lwa z działem w paszczy. Stroju ~b;e;~· lip. 5"/" sprzedawcy, n. lip. ai.rp: 5"/ .. 
dopełniały żółte bnty juchtowe, a w ręku HIvre, 21 listopada. K.w. ~ood &Yerago Santo. 
trzymał lont ówczesny. DI·ugi artylel"Zysta Hofn:.dz. 10J.oo, ua mu,,,,, I l.bO, 11& maj 101.50, 
był W mundurze spółcze~nym z wiszorem New-York, 20 listopada. Baw.ła 10.25, w N. Or
W ręku. Obaj mieli na piersiach po trzy I •• ni. 9'/ •. 
medale wojskowego orderu, za odznaczenie ~"_"'-"'-";'';;''''~"",,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,, .... ,,,,,,,,,,,,,, 
się w boju. 

Petersburg, 21 listopada. (Ag. póln.). 
.Petersb. wiedom. " donoszą, że komitet 
I)linistrów ostatecznie postanowił obroty 
wszystkicll dróg żelaznych podciągnąć pod 
nadzór rządowy. 

Wenecya, 21 listopada. (Ag. p.). Przy
był tu w najściślejszem incognito J. C. W. 
Cesarzewicz Następca tronu. 

Berlin 21 listopada. (Ag. p.). W oddziel
nym dodatku do "Reicbsanzeiger'a" wy
drukowano depeszę Wissmaua z Zanzibaru 
z dnia 20 b. m.: że dnia 10 listopada do 
Mawapwa, przybyli: :ijenryk Stanley, 
Emin pasza i inni pom·óżni i misyonarze. 
Przybycie ich do Bogamoyo spodziewane 
jest uiewcześniej jak 1 stycznia. 

Moskwa, 21 listopada. (Ag. p.). Dziś 
IV dzień jubileuszu, .giełdy moskiflwskiej od
prawione było w południe uroczyste nabo
żeństwo w obecności ministra skarbn, ge
nerał-gubernatora, wice-gubernatora, pre
zydenta miasta, komitetu giełdowego i li · 
czuych deputacyj .. Po nabożeństwie odby
ło się uroczyste posiedzenie, w zagajeniu 
którego minister skarbu oznajmił o wyra
żonem na jego raport Najwyższem zado-
woleniu Jego Cesarskiej Mości dla komite-
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tu giełdowego. Oświadczenie ministra przy
jęte zostało trzykrotnem .hura" i hymnem 
narodowym. Następnie prezes komitetu 
odczytał rys historyczuy istnienia giełdy, 
poczem wręczono adresy z życzeniami i od
czytano nadesłane telegramy: Dep~tacy~ 
kupieckiego t.owarzystwa mIędzy mnem! 
oznajmiła o postanowieniu uczcić uroczy
stość ufundowaniem oddział n tecbnicznego 
przy Aleksandrowskiej szkole handlowej. 
Obchód zakończył się śniadauiem, przy 
któl'em pierwszy toast wniósł geuerał-gn· 
bernator na cześć Jego Cesarskiej Mości,
drugi za zdrowie ministra skarbu; - trze· 
ci wniesiono za zm·owie generał-gnberna
tora a następnie minister skarbu wniósł toast -
za pomyślność ruskiego przemysłu i handlu 
i złączonej z niemi giełdy moskiewskiej. 

Holol Vlolorla. AI1>reeht z Berliua, Grab.wllki 
I Ki.lc. LipińJki • Rawy, Grouelfinger I 8&b~, 
Gr0888r, 0388l z Warszawy. 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

Ostatnie wiadomości handlowe. 
przy.hod.,: 

• ŁaJ.; 

od.hld.,· 

P t b 21 l· t d (A ) J Waruawa, 21-go liatopada. W.kale kro term. na: 
e er8 urg, lS opa a. g. p. . ego Berlin (2 d.) 46.75 żl!d., 46.55, 57'/, \mp.; Londyn 

Cesarska Mość wczoraj na jubileuszu &l.- kro ter. (3 m.) 9.40 iqd.; Paryż (lO d.) 37.70 "d.; 
tyleryjskim raczył powiedzieć co nastę- Wi.dall (8 (J.) BO.10 itd., 79.75, 85, 90 kup.; ł'l. 
pnje: Panowie aJ·tylerzyścil Szczęśliwy je- listy likw. Król. Polsk. dD!:. 88.60 'ąd., 87.85,88.25, 
stem, że mog" powitać was dziś w dro- 35 plac.; Inał. 87.57 żl!d.; 5", poi. wsebodUla II 

pr<yohodą 

do Kolua.ek 710 8 46 
2 15 70:1 tO 40 
432 824 

, .m. 99.35 żąd.; 4% poi. w.W1I~tr.na z 1887 r. 84.25 
gim nam wszystkim dniu 500 letniego ju- ż\d.; 5'1. l",~y zaota\~O_ ~ieruski. r ... J oer. ~.5O 
bilenszu i że rzadki ten dzieli przypadł w ląd.; V .er. hL A B 93.25 sąd., 9~ 80, 9'.95~ 9a.05 
Ci'.gn Mego panowaw·a Z głębi· duszy kDp.· 5% listy .... tawn. m. Waruawy [ 98.73 &ąU., 

'1 • n 95.75 ;;qd.; nr 95.00 żąd . , IV 9.\-40 itd., 91..00 
dziękuję wam wszystkim artylel·zystom, plac., V 9ttO .iąd.; 5'/. obligi .m. WILra~.wy. dł. 
obecnym i nieobecnym, terazniejszym i 90.00 żąd.; 5'/, li.ty z",t. m. ŁatUl s.r. r 93.50 ząd., 
dawniejszym, za niezmiennie waleczną II 93.05 żąd., III !13.25 i~d. IV -.- ŻI\d: D10kou· 
służbę wojenną. Jestem przekonany, że to: BerUn 5'/" Loudyn 5',,, paryi 3'/" Wl~efi ~"I" 

t I Ó • k· ł P.tersburg 6". Wartość knp<lun I potr. ali,: hsty 
ar y. erya nasza zal: wno J!1- ! ca a nasz.a zastawn. ziem~kie 196.6, war.,. I i n 66.0, Ło.l~i 
arlWa, odznaczać Slę będZIe na polach bl- 26.4 liRty likwi,\' 179.4, pożycz. pr.miowa. I 168.9, 
tew jak dawniej. Nie daj Boże by do te- ,II 89.7. . 
go rychło przyjść miało I Niech Bóg wszech-l Pelersburg, 21 hstopad ... W.ksl. ua Lon.dYu 9i.00, 

h · d te· .. k· . b I II pożyezka wschodnia 99, III poły •• ka ..... bo-
mocny. u~ rom uas o ~ C1ęZ .leJ pr6 y dnia \19, pożyczka. 1884 r. _._, 4'/,.,. lis~y 
Lecz Jeśli ona na nas przypadme, Jestem .... tAwn. kre(lyt. zi.,,"ski. U7.00, akcy. b.UliIl rll
przekonany, że nasza dzielna artylerya, skiego dla haudlu zagraniez)1ego_ 254.50, pete~abur
jak i wszystkie inne bronie obstoi za czeŚĆ aki.go baukn dyskontowego 665, bawm rru~dzy
i sławę drogiej naszej ojczyzny. Hura narodowego 553.00, ... ar,.aw.kiego h .. kn dyskonto. 
Naszej artyleryil weł~rfu; 21.go listopada. BIL,umoty nokia ,aru 

Petersburg, 21 listopada. (Ag. p.). Jego 21~.95, ~. do.taw~ t,a.!IO, wek,le ni' WafS&&"~ 
Cesarska Mość raczył zwrócić uwagę na. 21~.~O, IIa Petershurg kro 213.60, DA Pa .. nhurg 

k· ki . Id mi dł 211 50 na Londyn króL 20.3\'/ •• na Londyu ,li. 
pracę mos lews· ego gle 0:we!!"o ko tet~, 2Ó.16 'I,", ~a Wiedeń 171.15, kUp<lny ce!ne. 3"~~, 
a w ofiaJ·ach na urządzewe l utrzymame 5'1 liRty E ... ta ... U. 62.90, ""/, listy hkwld""YJne 
przy Aleksandrowskiej szkole handlowej w 57~50, poiycaka rllSka ł'/, ' 1880 r. 92.50, ł'I,' 

" Skierniewic • 
n WU81&W,. 

n .\.lekn.nt.ltoW'ł\ 
n Piotrkowa 
" Grwer 
" Sosnowca. 
h Tomu:lowa. 
"Bz.iua 
" Iwa.ngr. }, ..... 
,,D\brolfY D,b •• 

n Petersburga : 
" 110llkwy 
" \Viednia 
11 Krakowa 
" Wrocław .. 
~ Berliua 
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HI 
U8 
958 
1M 
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5'l.7 

ł37 
762 

1016 • t8 
701 

UWAGA. Cyfry o'n&clOn. grub&zylD drukiem 
wyraillIt es ... od godainy 6-e,j wieesorem do go
d,iny ~ rano. 



o 
Teatr Łódzki. 

VICTORIA. 
W sobotę, d. 23 listopada 1889 

NIESPODZIANKI 
BOZWOBOWE m.7.ViimniA 

(Les eurprises dn divorce) 
Komedya w 3 aktach, z 
kiego, napisana przez Al4lks:andral 

Bisson'a i Antoniego Mars'a. 

Zamówienia na loże i bilety na 
jący się odbyć we środę dnia 

grudnia r. b. 
W łódzkim domn IlA.,,, .. tAW'VDII 

jedyny koncert 
śpiewaczki nadwornej opery 

• DZIENNIK ŁOD7JIT. 

G Ł o s z E 
:Ni 264 

N I A. 
ImIIm 

W administracyi "Dziennika Łódzkiego" są do 
nabycia 

Prawo Fabryczne z d. S (15) czerwca lSSa r. 
wyłożone i nznpeinione przykładami ! wzorami przez 

Stefana Kossutlia, 
Dyrektora saklad6w żyrardowskich HieUego i Dittricloa ; 

PRZBPISY O PRAGY I!tOLHTNIGH ROBOTNIKÓW 

Ksi~żki fabryczne 
do zapisywania małoletnich robotników, oraz 

KSIĄŻKI 
do zapisyw31tla dowodów legitymacyJllycl1 robo-

tników. ' 

~a~:.:~.!!~·~;;~~~~~?~~~I.o.k.,a- J. WILLMS & CR - Habatatd 

Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 

przyjmliją 'Się W księgarni L . 
szera, W składzie papieru p. J. 
tersilge oraz w cnkierni p. A. 

stehubego. 
ZaII'wlella Da bltety do 

po rs. 2,GO I rs. 2,10 Ile 
bre przyJ.owue. 111,17 _ _ 4-_,lI 

KONCERT 
Sembrich 

awoJe wyroby, mianowicie: 

rytowy, I Puder ryt owy 
;k~~!~:~I~ ~~~~!~ ~~! :=~~~~~ZoWY .al zenę 

'~~~J:~~~f.~:r:il~;;:;!:::1 palony Kleber m"U1~te.nl~oalt,ó :'O'Ill1U,,1l odbywa aio we wazystkich 
składach aptecznych, 

nych, oraz mydła i świec. 
11112-12-2 

POSAdy buchaltera, 
deuta wojażera lub t. p. 
szukuję. Łaskawe oferty 
115 w redakcyi Dziennika. 

1938-3-1 

fRAWDZIWIE DOSKONAŁY 

oraz wszelkie druki i książki 

IDa ~ądów Dotojn i [minnyc~ 
.nI" H.a6ił1lfłcych i 061abionYf h 

EKSTRM{Ti KAHMHLKI 
Nagrodzone na wystawach Kochańskiej ezmywający się ~ ~ 

hygieniczno-lekar.kich., 
FABRYKI 

Uprasza się o odbiór, ri;~I~~~~~~~~~:n:-T mówionych biletów w ~ 
ściwych miejscach sprzedaży. 

Leliwa 
~ w 
;: W ARSZA WIE 

~ 
~ 
~ 
~ 

__ Sprzedaż biletówl!I!!tJUlI!!iMJJ Wyłączaa sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych. 1787-0-1 
• EnaC%enia bielizny .a ~omoc,. 

rozpoczm~ sIę rano _an. ' P·llu .... lub ste!'~!j\::!;~'ałej i r'· ~A:A,A:,Z~Ł·AMOT~Y·· U~L,;"',",~M 
niedzielę d. 24 listoDada tylko w składzie mater&ł6w 

i 985-1 wszysrtkich l ~pt,,~~,iy~b S. SILBERBAU io!A, Ł6dź, . 

Piotkowska )fi 16, dom S. I 
I ftakon ozerwonego atramentu 35 

1I~~~M.i~~-I~1 ."-.;oz;arn;egQ~.iiii30~ .~ F A~~!!~N!~J!~!~ÓW CYRK 
Houcl{e et Gaberel 

ulica Zawadzka, ploc :W -go Strengo 

DZIŚ i CODZIEN,~1E 

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 
z nowym programem. 

P oc • • tek o god •. 8 wieczouem. 

W niedz.ielo i świota 

""' dwa przedstawienia 
l -o o ł-oj - 2-e o S-ej 

OB'.óHBJIEBIE. 
{)(I1>IBJllleTCII, '1TO 20 

1889 rO.l\a 01> 10 '1ao. YTpa 
re.J&ulluo lł yJl. 1I0.l\1> N. 27~e ,Gy 
upo,.;aoaTf>OIl .l\BBlBIIKOe u)(YIl\eO'l~Bo.l h~:~. 
upuua";JI8lKRII\ee M .n> 
CTOIIII\ee JtS1> KeOOJl U, 
,J;U TOprOB1> B1> 180 py(!. 
CY,J;e(!u!.l1 llpuCTBB1> OOTpoBcKil. 

1965-] 

YTEPJIHO 
OBU,J;eTeJl&CTBO 88 1111 ] ,001,305 
,J;8BB06 JIO.UUOKOI) KoaTOpom Poc 
cilłcaaro 0(!II\eClTB8 CTpaxoBBaill B 
Tpaucooprapoaauill RU,IlDIł, ua 
JlOlleBB!.lA oJlaTelK1> B1> cy_fI 
80 B. na Toaapfl OTlupBI~,aBII!1>lli 
M. SULoopmTelłB8 111> .... n &>l"'· 'ClU •• · ' 

ropo";1> ua HKlI H. A. Ha4~vnJR"RA I 
DO BBBT&B~iB oaolł 
au 1766; RUOBoe 
UpoCllft C'lBTaTf> Be ~fI :R C'I'BH ·re.lJ.· 
BHJI~ u ,J;JlB yuoKIIByTarO O(!II\e6'r!lllll"'''~. 
Beo(!'IoIIB8TeJlLHHK1>. 

Iii' Podaje niniejszem do wiadomości Panów Kupców, oraz Sza-
• nownej Publiczności , że powierzyliśmy hurtową oraz 
detaliczną sprzedaż naszych wj'l'obów na Łódź i okqlicę firmie 

Jlr. ::.. TĄ""6ił1 i §2 W Łodił1i. 
. "ZLOTY UL", 

Warszawa, N owy -S .. łat N r . 7 . 1862-8-2 

eW~~~RIAJ~~~~,,' 

NIE MA BÓLU ZĘBÓW 
KTO UŻYWA 

EliliJJiro n lelebnych 00. B e nedyktynów 
Opactwa W Soulac (Gironde) 

wynaleziony .313 przez przeora. 
w roku I Piotra. Bonraand 

llotellll .edalllll W Brukselll 1880 r. I IV LOJldynle t8lił 
Codzienne użycie kilku Kropel tego 

zbawiennego eliksirn zapobiega próch
nieniu zębów, którym nadaje alabastro
wą białość, wzmacnia dziąsła i odświ Q
ża wybornie nsta. Jest to jedyne le
karstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów. • . ' • 

Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
czytelnikom, zwracając tcb uwagę na 
ten starożytny ! użyteczny preparAt 
najlepszy z Istniejących ' ~rodkólV leczDI· 
czych, zapobiegający lI'szelklm cierple· 
niOQl zębów. 

Oprócz eliksiru, wj'l'abiany jest jesz
cze przez 00. Benedyktynów proszek 

I t pasta do czyszczenia zębów, które 
rómeż nabywać można we wszyst

kich znaczniejszych perfumeryach, aptekach i składach materyałów 
aptecznych. Agent główny ~eglliu. Bordeaux 106 & 108 erou 
de Segnin. 000, 0 

LEON PESZES 
dłngoletni obrońca i doświadczony prawnik, opierając siO na najleps~ych referen
eych sądo~ych i knpieckich\;przyjmnj e poszukiwania sądowe i egzekucyjne z nt.ocy 
weksI, róznych rewersów, stów wykonawczym (ncno'.iHHTe.n-Ue "BeTU) i innych 
ż,.dań w Łodz.i i CAłem Cesarstwie i Kr6lestwie. I 

~ bez waze/klch z góry kosztów leoz na •• 0Je własne s,dowe I 
... .gukoeyJl e kosz t •• 

Łódź, ulica ł'iotrkowska dom K08tenberga l'It 256 (2ł nowy) vis a vis Kro8che 
Ender. 1281-24-24 
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